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Rek XIX

KANDYDATURA
p. Zygmunta Maciejowskiego
w całej rozciągłości podtrzymana na Zjeźdzśe B. B. W. R.

Warszawie.
Jak się się dowiadujemy telefo­

nicznie z Warszawy, jedyną kandyda­
turą na prezydenta m. Płocka, jaką 
sfery miarodajne wysuwają, jest kan­
dydatura p. Zygmunta Maciejo vskiego- 

Nie wiemy, skąd wiadomości czer­
pał Głos Mazowiecki. Prawdopodob­

nie red. Głosu Mazowieckieg a śniło 
się to czego by sobie życzył.

Kandydatura p. Zygmunta Macie­
jowskiego została za wierdzona przez 
B. B. W. R. i kłamstwem jest, żeby 
ktokolwiek z Bloku Bezpartyjnego 
żądał wycofania tej ksndyda ury.

Ponad IZ.üOü.ßOß zlolyiii roiznie äe iwiíéIw spornio minii
W przemówieniu, wygłoszo- 

nem przed Państwową Radą O- 
świecenia Publicznego, zapowie­
dział minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego p. Wa­
cław Jędrzejewicz, iż z dniem 1 
stycznia 1935 roku około 25,000 
nauczycieli czyli I /3 całego nau­
czycielstwa, przejdzie do wyż­
szych grup uposażenia.

Służba nauczycielstwa tem 
się różni od innej służby pań­
stwowej, jak również od pracy 
w wolnych zawodach, że nau­
czyciel związany jest z zajmo- 
wanem stanowiskiem na całe swo­
je życie. Co więcej jeszcze cha­
rakter funkcjonalny jego pracy 
zawsze pozostaje bez zmiany 
t. j. w ciągu całej swej karjery 
życiowej zawsze jest nauczycie­
lem. Z tego powodu przy usta- 
’aniu zasad uposażenia nauczy­
cielstwa należało przyjąć inną 
zasadę, aniżeli dla urzędników 
administracyjnych, posiadających 
możność awansu w związku ze 
zmianą stanowiska. — Dlatego 
względem nauczycieli zastosowa­
no automatyczne przechodzenie 
do wyższych grup uposażenia 
po upływie pewnej ilości prze­
służonych lat.

Nauczyciel szkoły powszech­
nej, posiadający przepisane kwa- 
likacje, rozpoczynając pracę, po­
biera uposażenie grupy XI, po 
trzech latach otrzymuje uposa­
żenie grupy X, po dziewięciu 
latach grupy IX, po osiemnastu 
grupy VIII. po dwudziestu czte­
rech grupy VII i na tem się koń­
czy jego awans automatyczny. 
Po trzydziestu latach przejść 
może do grupy, ale już według 
uznania władzy. —- Nauczyciele 

Sum}' przeznaczone na zwięk­
szenie poborów nauczycieli szkół 
powszechnych na skutek tych 
awansów wyniosą okolo 1,250.000 
złotych miesięcznie, co po od­
jęciu ca. 250,000 złotych, wy­
płacanych dotychczas jako do­
datki wyrównawcze, wyniesie o- 
koło miljona złotych miesięcz­
nie. Przeciętnie nauczyciele awan­
sowani na 1 stycznia 1935 roku 
zyskają po 42 złote miesięcznie.

W szkolnictwie średniem o- 
gólnokształcącem i zakładach 
kształcenia nauczycieli przy bli­
sko 6,000 siłach nauczycielskich 
uzyskuje awans prawie 1,200 — 
czyli 20 procent, z czego z IX 
do VIII przeszło 250, Vlil do VII 
przeszło 270, z VII do VI oko­
ło 630. Pobory nauczycieli awan­
sowanych po odjęciu dodatków 
wyrównawczych zwiększają się 
blisko o 70.000 zł. miesięcznie, 
co stanowi średnio na każdego 
nauczyciela po 58 złotych mie­
sięcznie.

W szkolnictwie zawodowem, 
rolniczem i artystycznem — 
przy przeszło 1900 nauczycie­
lach przechodzi do wyższych 
grup przeszło 170, zyskując śred­
nio po 40 zł. miesięcznie.

Jak więc widać z powyższych 
danych, z pizeszło 74,000 nau­
czycieli na 1 stycznia 1935 r. 
skorzysta z awansu automatycz­
nego 24 i pół tysiąca, czyii 1/3 
część wszys tkich nauczycieli —- 
otrzymując średnio każdy po 43 
złote więcej miesięcznie. W dzi­
siejszych czasach kwota ta wpro­
wadzona ho budżetu domowego 
stanowi poważną pozycję.

Dlatego też należy powitać 
z radością fakt poprawy bytu 
szerokich warstw nauczycielstwa, 
zwłaszcza tych, którzy, posia­
dając najniższe uposażenie 2 3 
awansów dotyczy tej właśnie 
grupy, musieli walczyć z trud­
nościami materjalnemi przy peł­
nieniu tak ważnej dla Państwa 
służby oświatowej. Z.

Skandaliczne stosunki w
Od dłuższego czasu zaistnia­

ły w częstochowskiej Chadecji 
skandaliczne stosunki. Ostatnio 
rozeszły się wersje, że jeden z 
leaderów tego Stronnictwa nie­
jaki Masztalerz obiecywał róż­
ne intratne „posadki“ członkom, 
względnie sympatykom stionnic- 
twa, biorąc za to grube łapów­
ki. Jak się okazało — pogłoski te 
rozpuszczała sekretarka Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demo­
krat!, ponieważ stale bywała 
o to nagabywana przez cieka­
wych.

Dowiedział się o tem wład­
ca tutejszej Chrześcijańskiej De­
mokracji poseł Cardini vel Kar- 
diniuk i miast usunąć łapownika 
zwołał sąd honorowy nad sekre­
tarką, na którym została ona 
ukarana dyscyplinarnie.

Ponieważ sekretarka podjęła 
się przeprowadzić przy pomocy 
świadków dowód prawdy, p. 
Cardini vel Kardiniuk znieważył 
ją "zynnie.

Nadto zaskarżył ją z tupe­
tem do sądu za rozpowszech-

częstochowskiej Chadecji
nianie o Stronnictwie rzekomo 
nieprawdziwych wieści.

Wobec przeprowadzenia przez 
oskarżoną na rozprawie sądowej 
dowodu prawdy, sąd uniewinnił 
ją, zasądzając koszta sądowe od 
Cardiniego.

W najbliższym czasie należy 
się spodziewać sensacyjnego pro­
cesu posła Cardiniego oskarżo­
nego o pobicie swej sekretarki.

Pożar i fabryiB koronßR
Łódź, 7.12. W tych dniach 

spłonęła w Kali szu jedna z 
większych fabryk koronek włas­
ność niejakiego Flakowicza. Po 
wytężonej akcji wszystkich sił 
strażackich pożar został opano­
wany. Fabryki mieszczącej się 
w dwu piętrowym gmachu nie 
udało się jednak ocalić. Spłonę­
ły maszyny, zapasy surowca 
oraz gotowe wyroby. Straty są 
znaczne.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Płockiego
w Płocku, Piać Marszałka Józefa Piłsudskiego Ks 2. Telefon Ns> 10-43.

„Przyjmuje wk’’ady na oprocentowanie, płacąc do 6 * l/2 °/0 rocznie.

szkół średnich, posiadający peł­
ne kwalifikacje, otrzymują przy 
rozpoczęciu pracy grupę IX, po 
trzech latach automatycznie gru­
pę VIII, po dziewięciu latach 
grapę VII, po osiemnastu latach 
grupę VI, poczem po dwudzie­
stu siedmiu latach, ale już we­
dług uznania władzy, otrzymać 
mogą grupę V.

Awanse nauczycielskie nie 
mogły być przeprowadzone rów­
nocześnie z ukazaniem się no­
wego rozporządzenia t. j. 1 lu­
tego r. b. Przejście bowiem z 
dawniejszego systemu płac do 
nowego odbywało się na podsta­
wie wysokości dotychczasowych 
poborów, a nie posiadanej po­
przednio grupy. Wobec tego 
pewna ilość nauczycieli otrzy­
mała przy zaszeregowaniu gru­
pę niższą od poprzedniej, czem 
czuła się dotknięta, chociaż stra­
ty materjalne w pewnej mierze 
łagodził dodatek wyrównawczy. 
Rozporządzenie jednak przewi­
działo stopniowa uregulowanie 
odchyleń od norm zasadniczych 
przez przejście nauczycieli do 
grup, przewidzianych rozporzą­
dzeniem w najbliższych termi­
nach awansu, głównie z dniem
1 stycznia 1935 r.

O wielkich rozmiarach awan­
sów na najbliższego 1 stycznia 
świadczy fakt, że na 66 i pól 
tysięcy nauczycieli szkół pow­
szechnych w tym terminie prze­
suniętych będzie do wyższych 
grup przeszło 23 tysiące, czyli 
35 proc. Z tej dużej ilości ! 5 
i pól tysiąca nauczycieli przej­
dzie z grupy X do IX, 5 tysię­
cy z IX do VIII, i 2 i pół ty­
siąca z VIII do VII.

Propaguje oszczędność i uczy oszczędzać.
Wydaje skarbonki przy wpłacie zł. 2.— na książeczkę oszczędnościową.
Przyjmuje oszczędności na karty oszczędnościowe od gr. 5“.

diâuro K.K.O. czynne od godz. 9 do 14, w soboty do godz. 13.
Dodatkowo wieczorem tylko dla wkładów oszczędnościowych od godz. 18.30 do godz. 19.30.
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Wstąp do chóru — 
pokoch&sz muzykę

Wciąż jeszcze pokutuje mnie­
manie, że w epoce radja i gra­
mofonu wystarczy nam muzyka 
maszynowa, którą się słyszy „w 
wykonaniu najlepszych specjali­
stów“, że dla kontaktu z muzy­
ką żywą, nie mechaniczną, dość 
jest w ostateczności pójść na 
koncert „specjalisty“. Pocóż 
więc drogą znaczniejszych wy­
siłków dochodzić do słabych re­
zultatów w grze na jakimś in­
strumencie, lub lub poświęcać 
czas na próby chóralne, skoro nie 
zamierza się zostać specjalistą — 
zawodowym muzykiem? Conaj- 
wyźej można ściągnć na siebie 
pogardliwy epitet dyletanta.

Jednak rozwój duchowy tak 
jak fi zyczny, można osiągnąć 
jedynie przez osobistą zaprawę. 
Tylko osobist i praktyka mu­
zyczna rozwinie jednostkę, umu­
zykalni ją i zapewni dostęp do 
najwyższych szczytów twórczoś­
ci muzycznej. Ludzie uprawiają­
cy muzykę choćby w najskrom­
niejszym zakresie słuchąją ina­
czej, więcej i głębiej reagują na 
odbierane wrażenia muzyczne, 
żyją szerszem życiem duchowem. 
Wiadomo też, że najwyższy roz­
wój muzyka osiągnęła w wieku 
XVII do XIX, kiedy to upra­
wianie muzyki przez amatorów 
było najbardziej rozpowszech­
nione i należało wprost do obo­
wiązków kulturalnego człowie­
ka.

Uprawianie więc osobiste mu­
zyki jest jednym z niezastąpio­
nych czynników umuzykalnienia, 
uprawianie jej bezinteresownie, 
bez aspiracyj do produkowania 
się przed pulicznością, lecz je­
dynie płynące z głębokiego za­
miłowania, z czystego amator- 
stwa.

Muzyka instrumentalna wy­
maga jednek przygotowania 
technicznego, tern żmudniejsze­
go i systematyczniejszego, im 
wyższy ma osiagnnąć poziom. 
Trudno więc bądzie czynić grę 
instrumentalną powszechnym 

sposobem praktyki muzycznej wo 
bec braku czasu, niechęci do syste 
matycznej pracy, konieczności 
prowadzenia lekcyj indywidual­
nych, kosztów nabycia instrumen­
tu i tp.

W tych warunkach wzrasta 
znaczenie chóru, jako ośrodka 
powszchnej praktyki muzycznej, 
dostępnego każdemu obywatelo­
wi. Nie wymaga bowiem należe­
nia do chóru ani specjalnych in- 
westycyj (kupno instrumentu), 
ani drogich lekcyj indywidual­
nych, a w zakresie technicznym 
jedynie znajomości nut i włada­
nie głosem. Chór więc stać się wi­
nien ośrodkiem umuzykalnienia, 
umożliwiając niemal każdemu 
nietylko kontakt z żywą muzyką, 
ale, co ważniejsze, współudział 
w jej realizowaniu. Dzięki odpo­
wiednio postanowionym i roz­
powszechnionym zespołom chó­
ralnym możemy najłatwiej roz­
powszechniać wśród naszego 
społeczeństwa amatorstwo mu­
zyczne, potężny czynników roz­
woju duchownym jednostki.

Sprzedaż kolei 
Wschodnio-Chiúskiej
Po wielokrotnie prostewanych 

wiadomościach o sfinalizowaniu 
rokowań w sprawie sprzedaży 
kol ei wschodnio-chińskiej, otrzy­
mujemy z miarodajnych źródeł 
informacje o dokonanej tym ra­
zem definitywnie sprzedaży u- 
działów sowieckich na koiei 
wschodnio-chińskiej. Jak donoszą 
z Tokio ambasador sowiecki 
Jureniew wyraził w imieniu rzą­
du sowieckiego zgodę na propo­
nowane przez japońskiego mini­
stra spraw zagranicznych, Hiro- 
tę, gwarancje bankowe dla spła­
ty udziałów sowieckich. Tern 
samem rokowania w sprawie 
sprzedaży kołei zostałyby osta­
tecznie zakończone i jak sły­
chać, już od stycznia, najpóź­
niej zaś do lutego 1935 roku, 
kolej przechodzi całkowicie we 
władanie rządu mandżurskiego.

Echa igrzysk
Polonji Zagranicznej
Ukazał się nakładem Świato­

wego Związku Polaków z Za­
granicy specjalny numer (potrój­
ny miesięcznika) „Sport i Wy­
chowanie Fizyczne“, poświęcony 
Igrzyskom Polonji Zagranicznej, 
jakie odbyły się w sierpniu w 
Warszawie w ramach 11-go Zjaz­
du Polaków z Zagranicy.

We wstępnym artykule, dr. 
Z. G. sumuje wyniki Igrzysk nie­
tylko te, osiągnięte na bieżni 
czy ringu, ale raczej zdobycze 
moralne. O pełnym sukcesie ig- 
grzysk Polonji Zagranicznej bę­
dzie można mówić wtedy, gdy 
ich myśl przewodnia wniknie we 
wszystkie komórki życia sporto­
wego wśród organizacyj polskich 
zagranicą i stanie się fundamen­
tem pod budowę jedności sporto­
wej na obczyźnie.

Mjr. Włodzimierz Zieliński 
w artykule p. t. „Organizacja 
Wychowania Fizycznego na Wy- 
chodźtwie“ daje przegląd pol­
skiego dorobku zagranicą. Znaj­
dujemy tu ciekawe zestawienie 
pracy Związków sportowych na 
poszczególnych terenach mniej­
szościowych. Autor uzasadnia 
potrzeby krzewienia sportu pol- 
ikiego na emigracji, gdyż jest 
on potężnym środkiem wycho­
wania młodzieży w duchu naro­
dowym. Skolei następuje artykół 
sprawozdawczy z Igrzysk w któ­
rym zapoznajemy się z wyni­
kami technicznemi sierpniowej 
Olimpjady, sprawozdanie z kon­
ferencji sportowej artykulik; Wik­
tora Junoszy p. t. „Na Margi­
nesie Pierwszych Igrzysk Spor­
towych Polaków z Zagranicy“,

Numer wykonany na pięk­
nym papierze, zaopatrzonym w 
liczne ilustracje, stanowi trwałą 
pamiątkę wielkiej rewii spotu 
polskiego, którego świadkiem 
stała się stolica podczas pamięt­
nej Olimjady sierpniowej.

Rozłam imMWil 
w w (zesißiöawie

w swoim czasie trzech człon­
ków koła młodych Stronnictwa 
Narodowego w Częstochowie, do­
puściło się pewnego wykrocze­
nia, w związku z którem zostali 
oni zawieszeni w swych czyn­
nościach. M. in. znajdował się 
również osławiony Jan Rutkow­
ski b. redaktor odpowiedzialny 
„Gazety Narodowej“.

Pomimo wykluczenia z orga­
nizacji Rutkowski zjawił się w 
Stronnictwie Narodowem i oświad­
czył, że nadal pełnić będzie, 
swoje obowiązki. Oświadczenie 
to wywołało pewien rozłam w 
wydziale młodych Stronnictwa, 
gdyż część stanęła po stronie 
Rutkowskiego, domagając się 
ponownego przyjęcia go do or­
ganizacji, część zaś wypowie­
działa się przeciwko temu sta­
nowczo.

ak się ongiś hazardowa­
no grą w karty.

Rus, tryszak. faraon, kwindecz i marjasz.
Zagościły się karty, a zaginęiy 

pliszki i kości, gdy za panowania kró­
la Augusta 111 wymyślono grę w rusa, 
potem tryszaka, do których nie po­
trzeba było długich deliberacji, bo 
cala fzccz zawisła na szczęściu. Kto 
miał w rusa trzy karty starsze, albo 
maściste w tryszaku, trzy karty jednej 
figury, a jeszcze lepiej cztery, ten 
brał pieniądze.

Gdy zaś w Paryżu wymyślono grę 
w faraona, a wędrownicy polscy przy­
nieśli do kraju, tak się wszystkim 
podobała,*iż ją na wszystkie kompan- 
je, a Sambie, bale, reduty, i same 
nawet królewskie pokoje przyjęto.

Zrobiło się z tej gry wielom sto­
pień do fortuny, wielom do upadku, 
gdy w profesję szulerów, przedtem 
wzgardzoną i tylko między małym lu­
dem zachowanie mającą, za pojau le­
niem gry w faraona, weszli ludzie 
dystyngowani, a nawet najwięksi pa­
nowie stali się szulerami, ogrywając 
jedni drugich nietylko z gotowych 
pieniędzy, ale nawet z nieruchomych 

substancyj, z dóbr, klejnotów i całej 
fortuny.

— Kiedy na jedną kartę wolno 
było stawić i tysiąc czerwonych zło­
tych i sto tysięcy, i przez jedną noc 
można było miernie majętnemu, lub 
synowi szlachcica, wyprawionemu do 
dworu albo do palestry ograć się do 
koszuli.

Wielkich panów opanował jakiś 
szalony honor przegrywać w karty, 
na jednej kompanii po kilka i kilka­
naście tysięcy czerwonych złotych. 
Co zaś najdziwniejsze, że ci, którzy 
długów swoich piacie nie lubili, prze­
grane kwoty na kredyt z wielką pun­
ktualnością nazajutrz wygrywającym 
odsyłali. A jeżeli nie mogli zapłacić, 
a byli zapozwani, tedy wszystkie ma- 
gistatury takowe długi płacić i dobra 
zajmować nakazowały. Generał Roz- 
d^ażewski, osobliwem szczęściem do 
kart obdarzony, z chudego pacholka 
przez szulerstwo w karty zrobił sobie 
kilkanaście miljonów substacyj. Nie 
było jednak pana ni panicza karty lu­
biącego, żeby go w znacznej kwocie 

pięciu, dlatego w mniejszem była uży­
waniu.

Faraon zaś mało umiejętności, a 
więcej na szczęściu zasadzony, zwa­
biał do siebie umiejętnych i nieumie­
jętnych.

Marjasz szlifowany, wymyślony zo­
stał naostatku i służył tylko do zaba­
wy, tak w pieniądze, jak i bez pie­
niędzy, najwięcej czterem osobom.

Panowie, najmniej do kart przy­
wiązani i szlachta, najwięcej się tą 
grą bawili, jako nie mogącą uczynić 
wielkiej straty pieniędzy. Stawiano w 
tę grę najwięcej po złotemu i na staw­
kę po drugiemu, wygrywający jeden 
z drugim brał od przegrywającego 
złoty, który musiał także na stawkę 
stawić drugi, a kto wygrał wciąż zo 
trzema, zabierał wszystko, co na staw­
ce było.

Chęć do grania w karty nagle 
i mocno opanowała cały naród, iż 
ledwo kogo nalazł w pierwszych 
i ostatnich, którzyby sie niemi bawić 
nie lubili, z panów zaś wielkich i pa­
niczów, kto nie znał kart, kto się nie 
mógł pochwalić, że podczas publiki w 
Warszawie, albo podczas kontraktów 
we Lwowie, albo na trybunałach nie 
przegrał, lub nie wygra! w karty sta, 
jednego i drugiego tysiąca, a miał po- 
temu fortunę, ten był poczytany za 
grubijanina i sknerę.

nie urwał, bo jeżeli przegrał (co mu 
się nieraz trafiało), tak długo rewan­
żował, póki swoich pieniędzy z profi­
tem nic odegrał.

Między przypadkami jego szczęścia 
tam był osobliwszy: kupił dwie wsi w 
województwie poznańskiem, powiecie 
kościańskim, pod Lesznem leżące: 
Gronówko i Górkę, za trzykroć sto 
tysięcy złotych od księcia Antoniego 
Sułkowskiego, wyliczył mu sumę ra­
zem w kancelarji kościańskiej. Haj­
ducy w kufrze odnieśli sumę do stan­
cji Sułkowskiego i tyle tylko czasu 
była w ręku jego, ile zabrała tranzak- 
cja sprzedaży i rezygnacji, po której 
uczynionej i odebtanej, generał Roz- 
drożewski, honoris gratia odprowadził 
księcia Sułkowskiego do stancji, a po­
tem wywabiwszy go w karty, wszystką 
sumę co do szeląga przez jedną noc 
wygrał na nim tak, że Sułkowski, zo­
stawszy bez grosza, musiał na kartę 
od Rozdraźewskiego pożyczyć kilka­
set czerwonych złotych z tych sa­
mych pieniędzy, które przed kilku go­
dzinami jego były, a Rozdrażewski 
wjechał do wsi nie dawszy nic za nie.

Po faraonie wymyślono inną grę, 
nazwą kwindecz, ta równie była ha- 
zardowana, jak faraon, można było 
i w tę przegrywać znaczne sumy, 
lecz iż potrzebowała większych umie­
jętności, niż gra faraon i nic mogła 
być grana w większej liczbie nad
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podagrze, bólach 
sjawów, bólach 
nerwowych 

i głowy, grypie 
i przeziębieniu

stosuje się
TABLETKI

Nr. rej 1364.

Do nabycia we wszystkich^apłekach.

ÍZ®"- ■ 1 .-W '.IT ■

D í ’ s

Ambrożego
S

Jutro

Niep. Pocz. NMP

DYŻUR NOCNY L E K H R Z fi
DZlS w pnrzi» nm’ne; p t z y j m u ’ e 

Kirszenstejn

DYŻUR NOCNY APTEK
DZIŚ w pone nocnej czynna apteka 

Włodkows kiego
Jutro Włodkowskiego
Polskie Towarzystwo Krajoznaw­

cze Oddział w Płocku
Sekretariat w gmachu Teatru 

Miejskiego, wejście od strony Wisły, 
czynny we wtorki i soboty od godz. 
19 d> 20.

Poradnia Higjeniczna
Oddziału Płockiego Pohkiego T-wa 
Higienicznego czynna we wtorki od 
godz. 5—6 wiecz. szpital św. trójcy 
(II wejście).

R fl D J O KONCERTY
8,00 Audycja poranna, 9.00 Tran­

smisja Nabożeństwa, 10,10 Płyty, 
12,15 Poranek muzyczny, 14,00 Stare 
walce, 15,00 Odcz.vt, 15,15 Płyty, 
15.25 Pogadanka. 15,35 Płyty, 15,45 
Odczyt, 16,00 Najnowsze nagranie 
płytowe, 16,30 „Weaola audycja dla 
dzieci" 17,00 Muzyka do tańca, 17,50 
Odczyt, 17,00 „Feljeton wiejski“ 18,10 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli­
cy“ 18,15 Recital wiolonczelowy,
18.45 „Wśród uwięzionych bakteryj" 
19 00 Arje i pieśni, 19,20 Odczyt, 
19,30 Koncert, 19,50 Wiad omości 
sportowe, 20,00 Koncert popularny,
20.45 Dziennik wieczorny, 20,56 „Jak 
pracujemy w Polsce" 21,00 Utwory 
symfoniczne, 21.45 Szk c literacki, 
22,00 Koncert reklamowy, 22,15 Pły­
ty, 22,40 Muzyka taneczna, 23,05 
„Loża Szyderców" 23,35 Muzyka ta­
neczna, 24,00 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 9. XIII. 1934 r.
9.00 Audycja poranna, 10.( 5 Tran­

smisja Nabożeństwa, Poranek muzycz­
ny, 14.00 Muzyka lekka, 15.00 Poga­
danka rolnicza, 15.15 płyty, 15.25 od­

czyt, 15.45 porady wetrynaryjne, 16.00 
Fragment powieściowy, 16,20 Reci­
tal wiolonczelowy, 16,35 Pogndanka, 
17,00 Mptywy ludowe w muzyce, 
16 50 „Nowa Historja“ 18,00 „Po­
wieść kryminalna, 18,45 Odczyt, 19,00 
Muzyka lekka, 19,40 Feljeton aktua­
lny, 20,00 Koncert popularny, 20,45 
Dziennik wieczorny, 20,55 „Jak pra­
cujemy w Polsce" 21,00 „Na weso­
łej Iwoskiej fali“ 21,30 Wiadomości 
sportowe, 21 45 Skrzynka pocztowa 
techniczna, 22,00 Koncert reklamowy, 
22,15 Obrazek słuchowiskowy, 22,30 
„Warjacje Gddberga" 23,05 Muzyka 
taneczna.

Nowy Zarząd Płockiego Obwodu 
Legjonu Młodych

Dnia 2 grudnia o godz. 16 30 w 
lokalu Komendy Pł. Obwodu Legjo­
nu Młodych przy ul. Sienkiewicza 19 
odbyło się walne zebranie legjoni- 
stek i legjonistów przy udziale leg. 
Wiłusza Zenona komendanta warszaw­
skiego okręgu L. M.

Wybrano nowy zarząd Płockiego 
Obwodu L. M. na rok 1935 komen­
dant obwodu leg. Gorzkowski Kazi­
mierz, inspektor obwodu leg. Czaj­
kowski Zygmunt.

Marja Drzybyłko — Potocka 
w Płocku

We wtorek dnia 11 b. m. przyby­
wa do Płocka na jeden gościnny 
występ koryfejka sceny polskiej, Ma­
rja Przybyłko — Potocka, której pię­
kny talent olśniewa zawsze widzów.

Wystąpi ona wraz z zespołem 
Teatru Ziemi Pomorskiej w głośnej 
dziś sztuce „Pierwsza Pani Frazer“.

Spodziewać się można, że publicz­
ność płocka zgotuje znakomitej arty- 
sce należne jej przyjęcie.

Trzeba zaznaczyć, że tegoż dnia 
po południu Teatr Ziemi Pomorskiej 
powtarza po raz drugi „Dziady“ Ada­
ma Mickiewicza dowodząc tym faktem, 
że dzieła wieszcza zwłaszcza w roku 
jubileuszu „Pana Tadeusza' cieszą 
się welkiem powodzeniem. Ceny 
miejsc zwykłe, a na „popołudniówkę“ 
obniżone.

Koncert
W dniach 13 i 14 grudnia Płockie 

T-wo Muzyczne urządza koncert gru­
dniowy przy udziale muzyków z War­
szawy pp. Ireny Dubickiej (skrzypce) 
i W. Łabuńskiego (fortepian).

W programie: „Sonata” Kreutze- 
rowska, Beethovena na skrzypce i for­
tepian, 2) Scherze b. Barkarola i Etin 
da F. — Fryderyka Chopina, 3) Pre­
ludium — Rachmaninowa, 4) Walc 
z opery „Faust” — Founoda Liszta, 
5) Romans — A. Zarzyckiego, 6) Ri­
gaudon — M. Popławskiego, 7) Ka­
prys — Paganini - Szymanowski, 8) 
Lando des Luthins — A. Bazzini (na 
skrzypce z fortepianem).
Występy A. Samberga w teatrze 

miejskim
W dniach 7 i 8 grudnia wystąpi 

w naszym teatrze słynny artysta ży­
dowski A. Samberg który odbywał 
tornee po wielu krajach zagranicznych. 
W piątek 7 grudnia o godzinie 21-ej 
grany 3-akttwy reportaż sceniczny w
9 obrazabh Marji Werby p. t. Bezro­
botny. W sobotę 8 grudnia o godzi­
nie 21-ej 3-aktowa sztuka z prolo­
giem „Szarlatan“.

W sobotę o godzinie 16-ej sztuka 
„Der Farszołtener“ (Krypę1). Ceny 
zniżone. Po przedstawieniu koncert. 
Muzyka fortepianowa Broni Lichte- 
równy kierownik znspołu Białowież — 
Abramow.

Bileta zniżkowe do kinoteatrów
Od dnia 1 grudnia r. b. członko­

wie L. M. K. mogą nabywać bilety 
zniżkowe tylko w kasach kinoteatrów 
i to pod warunkiem że okażą legi­
tymacje osobiste L, M. K. W sekre- 
tarjacie L M.K. przy ul. Kościuszki
10 nie będą już wydawane kupony 
ulgowe. Każdy członek L.M.K. może 
kupić tylko jeden bilet zniżkowy, któ­
ry kosztuje 50 groszy a ważny jest 
na wszystkie miejsca i seanse.

Zwyciężyłem kryzys
Na ogólne żądanie publiczności 

dn. 12 b. m. „Reduta“ wystawi po 
raz drugi^ w Płocku wesołą, lekką ko- 
medję „Zwyciężyłem kryżys“. Ceny 
miejsc zwykłe.

Występ „Reduty“ dla młodzieży
Dnia 12 b. m. znakomity zespół 

”Reduty„ odegra w godznach po­
południowych dL' młodzieży fragmen­
ty z . Róży“ S. Żeromskiego „Nocy 
Lisi< padowej" i „Wyzwolenie“ S. 
Wyspiańskiego; „Kordjana“ J. Słowac­
kiego i „Dziadów“ A. Mickiewicza. 
Doskonała gra i wybór celniejszych 
wyjątków zepewnią powodzenie temu 
interesującemu ze wszech miar wido­
wisku. Ceny obniżone.

Wieczorek artystyczny
W sobotę onia 8 grudnia o godz. 

16 ej w lokalu koedukacyjnej szkoły 
powszechnej przy ul. Kolegjainej 20 
szkolna drużyna harcerska wraz z 
gromadą zuchową urządza wieczorek 
artystyczny z różnemi atrakcjami.

Szkoła zaprasza na ten wieczorek 
wszystkich sympatyków.
Rozwiązanie Komisyj Wyborczych

Warszawski Urząd Wojewódzki 
pismem z dnia 13 listopada 1934 r. 
(Mr. S. A. III—2 —14) rozwiązał głów­
ną i okręgowe komisje wyborcze 
wobec uprawomocnienia się wyborów 
do Rady Miejskiej m. Płocka.

Zarządzenie to wydane zostało na 
podstawie § 47 rozp. Min. Spraw 
Wewnętrznych z dnia 30 marca 1934 
r. w sprawie regulaminu wyborczego 
do rad miejskich (Dz. U. R. P. Nr. 
29 poz. 259).

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się 105 Dziennika Ustaw 

R. P. z dn. 5 grudnia r. b. w którym 
ogłoszone zostały m. in. następujące 
rozporządzenia o charakterze gospo­
darczym:

Rozd. ministra skarbu z dn. 16 
listopada r. b. w sprawie ulg w za­
kresie "opłat stemplowych od pism 
stwierdzających czynności prawne, 
związane z portami polskiego obszaru 
celnego (poi. 937):

Roz.p. mrnistra skarbu z dn. 22 
listopada r. b. w sprawie zmian w 
organizacji urzędów skarbowych w 
okręgu administracyjnym Izby Skar­
bowej w Lodzi (poz. 938):

Rozp. ministra skarbu z dn. 24 
listopada r. b. o ustaleniu wzorów 
monet srebrnych wartości 2, 5 i 10 
zł. (poz. 938):

Rozp. ministra skarbu z dn. 24 
listopada r. b. o uzupełnieniu taryfy 
na wyroby tytoniowe (poz. 940):

Rozp. ministra skarbu z dn. 27 
listopada r. b. o zmianie rozporzą­
dzenia ministra skarbu z dn. 21 lipca 
;. b. o spłacie zobowiązań obligacjami 
6 proc pożyczki wewnętrznej o za­
sadach zastawu tych obligacji (poz. 
941).

ftowe monety srebrne
W „Dzienniku Ustaw“ R. P. 

N° 105, poz. 939, ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 24 listopada r.b. o usta­
leniu wzorów monet srebrnych 
y/artości: 2, 5 i 10 zł.

Rozporządzenie postanawia, 
że poczynając od dnia wejścia 
jego w życie (rozporządzenie 
weszło w życie z dniem ogło­
szenia, czyli z dnia 5 grudnia) 
monety srebrne wartości 2, 5 i 
10 zł. będą bite według wzorów, 
których wizerunki podane są ja­
ko załącznik do rozporządzenia. 
Monety te będą miały wizerunek 
Marszałka Piłsudskiego. Będą 
one miały obieg narówni z mo­
netami srebrnemi wartości 2, 5 
i 10 zł., których wżery zostały 
ustalone dawniejszemi rozporzą­
dzeniami ministra skarbu.

Poż. Narodową można spłacać 
składki ubezpiecz, w P .K. O.

Dział ubezpieczeń na życie 
P. K. O. podaje do wiadomoś­
ci, że na zasadzie zezwolenia 
Ministerstwa Skarbu przyjmuje 
obligacje Pożyczki Narodowej 
na uiszczenie składek ubezpie­
czeniowych.

Posiadacze obligacji Pożycz­
ki Narodowej mogą: 1) zawierać 
nowe ubezpieczenie ze składką 
opłaconą jednorazowo za cały 
okres ubezpieczenia, albo za kil­
ka lat z góry, conajmniej jedak 
za trzy lata; 2) uzyskać przez 
wpłatę obligacji Pożyczki Naro­
dowej obniżenie składki za ubez­
pieczenie dawniej zawarte; 3) 
wznowić ubezpieczenie unieważ­
nione z powodu zaprzestania 
opłaty składek, przez wpłatę 
obligacji na pokrycie zaległych 
składek.

Rycerz K. O. P.
11.XI 1934.

Rycerz Kopu
To ochrona, 
Granic naszych 
Wierna straż, 
Przed złym wrogiem 
To zasłona 
Rycerz Kopu 
Stróż to naszl 
Szary mundur 
Szare życie
Pędzi rycerz Kopu sam 
Lecz ojczyste 
Pogranicze
Wciąż go u swych 
Trzyma bram!
Niebezpieczeństw 
Pełno wkoło 
Lecz on wiernie 
Trzyma straż 
Zawsze mężnie 
Stawia czoło 
Rycerz Kopu 
Zbawca nasz!

MARYLA KURECKA 
Szymanów i Gdańsk«

WONNY PYŁ PIĘCIU
WYBRANYCH KWIATÓW

składa się-na doskonały puder roś, 
liany 5 Fleurs. Porvi t. 

Miałki, dobrze przylega, nie Szkodzi 

cerze, nada[qc jej świeżość i wdzięk 

młodości, a przyłem posiada subtelny, 

naturalny i trwały zapach kwiatów.

5 FLEURS POUDRE FQRViL
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Mazowieckie Warsztaty Szkutnicze w PŁOCKO'.„U!-. p°Lrzyńska Xg4i
pod nowem kierownictwem

polecają na sezon zimowy: a aa sezon ^etn’: i łodzie wszelkiego typu. —- —- --j

W okresie zimowym t. j. do 1 lutego 1935 r. na kajakach i żaglówkach zniżka 10 procent. MMI 
MMH Przy zamówieniach zbiorowych, dla kółek sportowych ceny specjalnie ří I S I ( . ž

. ' Restauracji Hotelu Poznańskiego puck, ui. Bielska i, róg st. R»nku, tei. i2.7j
od dnia 3 listopada r. b. codziennie od godz. 9 wieczór oraz we wtorki, piątki, soboty i niedziele podczas obiadu

KWARTET DAMSKI
Kto chce zjeść smacznie i mile spędzić czas i potańczyć przy muzyce jazzbandowej niech nie omija restauracji Hotelu Poznańskieg0! 
Obiady z 3 dań łącznie z usługą zł. 1,20, w abonamencie l zł. — Przy restauracji na I piętrze sala gruntownie odświeżona do W’’ 

naięcia na zebrania£towarzyskie, bale i t. p. imprezy. CENY NPSKIEÏ

<ii>i . .•..nu.;. n

È W związku z nowym Kodeksem Handlowym wyszła 

v z druku wyróżniona na ogólnokrajowym konkursie 
si Iżby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie, praca p. t.

Lbuc^alterjp ——- 
1 — BEZ BUCHALTERA”, 
l’i która znacznie upraszcza prowadzenie księgowości. 
|j Praca la. zawierająca liczne aktualne przykłady, wzory 
ß i wskazówki, utrzymana jest w formie ciekawego djalogu 
O między kupcem a rzeczoznawcą księgowości i powinna się 
S znaleźć w każdej firmie, u każdego kupca, przemysłowca, 
B buchaltera, urzędnika biurowego, adwokata, lekarza, oraz 
ffl u każdej osoby, interesującej się księgowością.
* Cena wraz z załącznikami zł. 3.— Odsprzedawcom rabat, 
ił Autorem i wydawcą jest:

Sicencjat nauk handlowych, rzeczoznawca księgowości, 
|] zaprzysiężony przy Szbie ÇPrzem.-^KandL i Sądzie, 

rN. MASKÎLEJSON
Warszawa, Nowolipki 18.—Konto czek. P. K. O. Nr. 941

Dyplomowany zegarmistrz

I. T. ALTMAN
mistrz cechowy

CK U, róg ul. Tumskiej i Szerokiej 
poleca po cenach najniższych:

i Obrączki ślubne ziole od zł.. 8.
! Obrączki dukatowe
; Pierścionki złote od zl. 8.
j Zegarki niklowe szwajcarskie
i co zi. 7.
j NOWOŚĆ! ■' ""== NOWOŚĆ!
j Tania i wykwintna biżuterja czeska.
! Reperacje i obstalunki zegarmistrzowskie i jubilerskie wykonuje
I solidnie, tanio i z gwarancją.------- Firma egzystuje od r. 1892.

w P Ł O

Zegarki ręczne od zl. 10.
Zegarki ręczne złote od zł. 35.
Budziki gwarantowane od zł. 8.
Papierośnice srebrne od zł. 20. 
Platery Fragefa i innych firm.

nMMDH^SRMnSBES 73 ^SMKSilSESSff’'

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski m. Gostynina ogłasza przetarg 

ofertowy na sprzedaż działki rębnej lasu miej­
skiego w obrębie Sierakówek o powierzchni 2.3 9 ha.

Oferty w kopertach zalakowanych należy skła­
dać do kancelarji Magistratu do dn. 20.XII 34 do 
godziny I2. Bliższych informacyj o warunkach 
przetargu udziela biuro Gospod- Leśnego, szosa 
Płocka (telefon 45).

Zarząd Miejski m. Gostynina zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz możliwości nieprzyjęcia 
żadnej oferty.

Burmitrz m. Gostynina

(—) M. Jarmoliński.

I Ufania Mto I
IĆBinio m3SZVnę 4o i is?.- llUpiÇ nia w dobrym sta­
nie. Oferty dla J. P. wraz z 
ceną proszę składne w Admi­
nistracji „Dziennika Płockie­
go”.
nií^7VÍnÍ0 Ç'° sPr7fdania UMÍ jJlIlC kilkanaście o- 
Huków różnokolorowych 
biurowych i notesowych. W’a- 
ro-neść w Redakcji ,.D>i n- 
nika Płock’e<ro“. fel. 12 64.

Poszukuję
nią, może być jeden duży po­
kój. . Zgłoszenia do AJmini- 
stibcii . Dziennika Płockiego“ 
dla P. R.

SWdrz meblowy 2 
wany fachowiec przyjmide 
wszelkie odświeżania mebli, 
repar i je antyki i t. p , po ce­
nach umiarkowanych. Wia­
domość w Red. „Dz. Pł", teh 
12 64.
T srrzeJam 2 tomy
I UillU dzieła bogato illu- 
strowane p. t ..Lekarz ratują- 
cy zdrowif”. Zgfosz-n e do 
Redakcji . Dzienika Plockie- 
on<l, tel. 12-64.

Rutymwany nduczyci’l
IHuzyki (z dyplomem 

War szawsk’ego Konserv-ator- 
’um) udziela lekcyî grv; n?? 
fortepianie i f isharmonji. 
oraz śpiewu solowego i 
przedmiotów teoretvcz- 
r-y h systemem najla’wirj- 
szym i n j'<róts7vm Nauka 
solidna i sunvcnna. Warunki 
dogodne. — Pnd da ojt f ^r- 
tepian krótki i ft'ha irc yio 
francuska w dobrvm stanďřo 
do sprzedani. Ceny p’zy- 
cżęp”»> — „k/viysotve*’ — 
M. Płock, ul. ^'ekars a 
Nr. 17 ni 1 (od godz 11 — 
U).

Orkiestra
wolna od 25 — 30 gr idnia na 
zabawy i wesc’a. Wiadomość 
hotel Poznański od 8 wieczo 
rem rndrionnic.

Znaleziono
rzędu Skarbowego. Po odbiór 
takowych za:nteresowanv wi­
nien się zgłosić w godzinach 
urzędowych do sekretarka U- 
rzędu Skarbowego 1 piętro, 
pokći J'Jq 3.

Najtańsze źródło zakupu futer w Płocku 
oraz Pracownia Kuśniersko - Krawiecka

pod r.sobistem kierownictwem wykonuje wszelkie 
futra damskie i męsk-e na dogodnych warunkach.

R psraGjs i przerób >i usiłrtsGznia się tanio i ahratni?.

A. 3ÜDN5K 'pffi
Na składzie duży wybór gotowych futer.

DïrwniUffiï ZtBBfiHÎSTRZ

W. KI PER
Płock, uł. Kościuszki ATa 1. 

wykon nie wszelkie repera­
cje w zakres zegaimistrzo 

stwa wchodzące su­
miennie po cenach 
zniżonych. Poleca: 

zegary i zegarki naj 
pierw szorzęd nie jszych 

fabryk genewskich po 
cenach konkurencyjnych.

Zbliża się gwiazdka!

4

» Ł a

w Płocku, ul. Sienkiewicza 12, 
lub Tumska 12 (filja) tel. 14-45.

4
Praktycznym podarunkiem jest

grzejnik elektryczny 
nabyty na spłaty (za gotówkę ustępstwo) 

w Płockiem Biurze Technicznem

i CHORZY Nfl PŁUCfi.
Í Każdy, kto cierp: na kaszel, bronchit, chryp- 

, kę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien 
natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się prepa­
rat Fagosol. Przy użyciu Fagosolu zmniejsza 
się kaszel. Fagosol dostać można we wszysłkich ap­
tekach. 5kł. gl. apteka H. Rosenstadta, Warszawa, 

Plac Grzybowski 10.
-T11IILW II 1 m - M. IIIL. !■■■»■ nnrr—T» T r-- rnn iin ni— »ují i imir ■ »HMi—iir—__rouMtno^^

j«, “Ił r Przed tekstem 40 gr, za wierrz milimetrowy lub jego miejsce; w tekście 35 gr. za wiersz mili^tetzowy lub jegouiiejsc1CenniK ogłoszeń: 7^ tekstem 20 gr. za wierszmilimetrowy lub j* go miejsce; drobne ogłoszenia po 10 gr, za słowo, fłostym drukiem p° ’ 
wô'nic. Nekrologi od 10 zł. wzwyż. Ogłoszenia mięsięczne, kwartalne i roczne—stosownie do umowy. Całość kolumn I, II i HI st’’. po 4 szp. og:oszenioWf 
IV str. 5 izpak ogłoszeniowych. Ogłos euia f’n+azyjne i tabele o 50 pro:, droższe. Za pominięcie terminu ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

b sdaktbr odpowiedzialny: Kezinrerz Lego da Druk. A. Gzcwskicio w Płocko Wyd?wca: R. Morawski i K. LegO'’''


